KURIER WARSZAWSKI. 


D. 2. Pażdziernika. — Rok 1848. 
Poniedziałek. 


Na wczorajszej processji publicznej, odbytej w uro- 
czystość N. MARJI Rożańcowej, znajdowali się liczni 
cóż bapełniający ulice Freta i Rynek Nowego 

Miasta. Orszak uroczysty wyruszył z Kościoła XX. 
Dominikanów. Rozpoczynały go Cechy i Bractwa 
z chorągwiami i Ołtarzykami, oraz światłem jarzącem. 
Najliczniejsze było Arcy-Bractwo RożańcaSgo. Nie- 
wiasty i Dziewice w bieli, należące do tego pobożnego 
stowarzyszenia, niosły Wizerunki Najświętszej PA- 
TRONKI. Celebrował W.JX. Kanonik Bagiński, 
poprzedzony całym Zakonem Kaznodziejskim i Du- 
chowieństwem Świeckiem. Ewangelje Ste, śpiewane 
były w Kościele XX. Dominikanów, oraz w Kościo- 
łach XX. Franciszkanów, parafjalnym P. MARJI i 
PP. Sakramentek. > 

Wczoraj w Kościele Metropolitalnym Sgo JANA, 
w czasie Sammy, wykonaną została po raz pierwszy 
nowa muzyka do Mszy kompozycji Riedera— W Ko- 
ściele XX. Augustjanów Amatorowie i Artyści, wy- 
konali muzykę do Wielkiej Mszy Van Beethovena.— 
W Kościele XX. Franciszkanów, Amatorowie muzy- 
czni, w czasie Summy,wykonali muzykę Mszy w języku 
łacińskim, dz: 85 lóz: Elsnera; tegoż Tercetto z Ora- 
torium Męki CHRYSTUSA PANA; Hymn Mozarta, 
oraz powe Ave Marsa kompozycji Ant: Elvarta. 

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upły- 
nionym do d. 19 Wrz: (1 Paźd:) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 28, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 100 wnioskach, złożono rsr. 1513 k. 20 (zł. 10,088). 
Na żądanie 15 Uczestnikom wypłacono ( prócz procen- 
tu za rok b. rs. 7 k. 361/2), rs. 990 k. 10'/2 (zł. 6,601 
gr. 3), i umorzono książeczek oszczędności 5. Prze- 
to Uczestników 3,731, posiada kapitał rs. 63,045 
k. 37/2 (ZŁ. 420,300 gr. 7.) 

Jutro o godz: lOtej z rana, w Rościele XX. Kapu- 
cynow, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś.p. Zofji Józefy z Kruszewskich Jabtońskiej, Wdo- 
wy po b. Audytorze b. Wojsk Polskich pozostałej, Da 
które Familja Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 

Nowa młockarnia, ale poprawiona, bo przerobiona 
tak, że osobno wylatuje słoma, a osobno powiązane zbo- 
ża, jest urządzona we wsi Koćmierowie, do dóbr Dzi- 
kowskich (w cyrku: Rzeszowskim w Galicji) należącej. 
Siłą 2ch dobrych fornalskich koni, albo 4ch chłopskich, 
przy pomocy 2ch robotników, trzeciego wyrostka i 
4g0 poganiacza, na jedną godzinę wymłaca przeszło 8 
kopy pszenicy ozimej, snop w dwułokeiowem powro- 
śle. Najważniejsza zaleta tej młockarni jest ta, że mo- 
że być zrobioną w domu gdzie jest dobry stolarz i ko- 
wal, i że bez kieratu, kosztuje tylko 400 zł. z materja- 
łami i majstrami. i 
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Jutro, Sgo Kandyda. - 


Ktokolwiek był w wenże pisania, a komuż to nie zda- 
rzało się czasem? ten wie zapewne, jaką zaporą szyb- 
kiemu polotowi myśli i przelewie ich na papier, jest 
wysuszenie i przewrócenie zapisanej już stronnicy, gdy 
ta,cała zroszona atramentem, w żadnym prawie punkcie 
bez zamazania ująć się nie da. Długa przerwa tem spo- 
wodowana, staje się nieraz powodem rozstrojenia myśli, 
stygnięcia zapału, szwanku szczytności stylu i smutne- 
go okulawienia całej literackiej pracy. W celu zapo- 
bieżenia tym wszystkim katastrofom, fabryka K. Min- 
ter, w wyrobach swoich zawsze postępowo idąca, przy- 
gotowała zapas tak zwanych pismo-suszków. Zbioro- 
wy ten wyraz dobrze maluje cel nowo-wynalezionego 
biurkowego narzędzia. Składa się zaś ono głównie, 
z zgrabnie osadzonego na rękoiści bibułowego wałecz- 
ka, którym po papierze zapisanym, w celu wysuszenia . 
go, z łatwością jeździć można. Pismosuszki byle tylko 
z dobrze pźjącej bibuły (i to jest ważnym warunkiem) 
zrobióne,dzielnie rywalizować mogą z różnemi piaskami 
kolorowemi lub złotemi, i owemi wytwornymi buwar- 
dami, których przepych do dziś dnia wysokiego do- 
szedł stopnia. 

Księgarnia Henryka Natansona, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedm: Nro 442, otrzymała nowości: Sta- 
tuta polskie w Wiślicy złożone, z rękopismu wydał 
K. Wł: Wójcicki; zł. 8. Dzieje Polski, przez £. Go- 
tebiewskiego; tom: 3, zł. 12. Dzieje narodu Litew- 
skiego, w krótkości zebrane, przez T. Narbutta; zł. 
12. Pisma Żegoty Kostrowca; Ztomy, zł. 12. Kaza- 
nia świąteczne i przygodne, ułożył X, A. Mieczkow- 
ski; zł. 12. Czy się spowiadać? Pytanie wątpliwca,. 
odpowiedziane z Rozumu, Wiary i Doświadczenia, przez 
Bra Aloizego Schłór; zł.2. Złota Legenda Artystów, 


* z angielskiego przełożył I. J. Kraszewski; zł. 10. 


Suknia czarna morowa, z korsażem aż podszyję, man- 
telet z takiejże materji garnirowany czarnemi koron-. 
kami albo ozdobami passamoniczemi, kapotka jedwa- 
bna różowa albo paljowa, woalikiem z koronki czarnej 
ala Fanchon, pokryta, stanowią piękne ubranie jesien- 
ne.— Materje w desenie szkockie, szczególniej popeli- 
ny, znowu ukazują się w tualetach płci pięknej. — No- 
wością w tych ubraniach są kanzu koronkowe czarne; 
takiegoż koloru kanzu axamitne, noszone będą tej zimy 
przy sukniach z mory i pekinu. mą 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Fina- 
le z Hucji, JPanna Leśniewska i JP. Matuszyński; po 
Balecie Gizella, JPani Purczynowicz i JP. Alex: Tar- 
nowski po 4-kroć, oraz JP. Krzesiński 2-kroć. 

(Art. n.) Z Zakroczymia.— Inni uskarżają się Da 
śmierć, że wydziera z łona rodzicielskiego dopiero co 
przeznaczone do życia istoty; ipni że zawczeSnie Dist- 
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czy życie w pierwszym kwiecie: lecz strata Małżonki, 
Matki! która ciesząc się licznem potomstwem, i wypeł- 
niając z czułością wszystkie obowiązki zwłaszcza co 
do nieletnich jeszcze pieczołowitości macierzyńskiej 
potrzebujących, a której nic zastąpić nie zdoła, jest 
najdotkłiwszą! Augustyna z Gepnerów FV/esołowska, 
Żoną Lekarza tatejszego, w dniu 28 Września r. b. po 
zbyt krótkiej słabości, zmarła; pozostawiła właśnie 
ciężkim żalem pogrążonego Męża wraz z dziećmi, któ- 
rzy najsłuszniej jej stratę opłakują. Nie sami cierpicie 
nad stratą dla nas najlepszej Żony, Matki, bo z tych 
najwięcej cnót, wszyscy Przyjaciele i Znajomi czują 
równie z Wami coście utracili, 

W mieście Rypinie (w Gub: Płockiej Pcie Lipnow- 
skim), mającem ludności dusz 2,591, gdzie jest Apteka 
Wgo Fischer, Felczer i Akuszerka, położonem od mia- 
sta powiatowego Lipna mil pocztowych 5, tyleż od 
Sierpca i Bieżunia, mil 4 od Dobrzynia n. Dr:, a mil 2 
od miasta Pruskiego Brodnicy, w okolicy pod wzglę- 
« dem potrzeb codziennego utrzymania nader umiarko- 

wanej, potrzebny jest Lekarz. Jeśliby który. z WWch 
Lekarzy wolno-praktykających życzył sobie przenieść 
się do Rypina, prócz ludności miejskiej, znajdzie tu 
i w niedalekiej odległości zamożnych przeszło 30 do: 
mów Obywateli Ziemskich, z których wielu oświad- 
czyło się roczne zawrzeć umowy. 
dności w zasiągnięciu dalszych objaśnień, adres nade- 
słać można na ręce Burmistrza w Rypinie. 

W dniu 24 z.m. w mieście Szydłowca, dwoje dzieci 
wyznania Mojżeszowego, wysłane przez rodziców na 
płac po-za miastem będący, dla ukopania piasku, przez 
oberwanie się ziemi, tąż przyduszone, i skutkiem tego 
życia pozbawione zostały, (G.P.) . 

Listy handlowe z F rocławia zdnia 29 z. m. dono- 
szą, że wełna jest tam pożądana, i że jest nadzieja 
sprzedaży tego artykułu w ciągu nadchodzącego jar- 

` marku, byleby wymagania sprzedających niebyły zbyt 
wygórowane. i 

Anglja.— Z przyczyny ustalenia spokojności w Jr- 
landji, flotta Admirała Napier została odwołaną, i co 
chwila jest spodziewaną w Devonporcie. — Znaczna 
liczba paryzkich gwardzistów narodowych, którzy u- 
dali się na regatę (wyścigi łodziami) do Boulogne, 
przybyła do Dowru i Londynu; ladność w Dowrze 
prei ich bardzo uprzejmie; obecny tamże Xżę el. 

ington rozmawiał długo z francuzkiemi Oficerami. 

Austrja.— Cesarz uwolnił Pana Szwarzer na wła- 
sne żądanie z ministerstwa prac pabl:, przy stosownem 
ocenieniu jego zasług; tymczasowo to ministerstwo po- 
ruczonem jest Ministrowi rolnictwa. == Wiadomości 
z 28g0 z. m. donoszą: Ban Jellachich posunął się bez 
oporu do Słuhlwetssenburg, lud i gwardja narodowa 
«witały go jako oswobodziciela, Pooddaleniusię Arcy- 
Xcia Wojewody, gwardja narodowa tłumami opuszcza. 
ła obóz. Arcy-Xżę Stefan 23g9 2. m, złożył swoją 
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godność w ręce Króla (Cesarza Ferdynanda); nie wia- 
domą jeszcze decyzja Monarchy. Spodziewają się re- 
zolucji cesarskiej w przedmiocie obecnych stosunków 
w Peszcie. Twierdza Arad jedna z najpiękniejszych 
w Wegrzech, jest w ręku wojsk cesarskich. Komen- 
dant wzbraniał się posłać zażądaną artylerję do wę- 

ierskiego obozu, i oświadczył, że w walce między 

agyarami i Kroatami zostanie neutralnym. — Arcy- 
Xiążę Stefan przybył do Wiednia na czas krótki. 
Głoszą z Wiednia, iż już wyjechał z powrotem do 
teatru wojny. — Baron Jellachich ma być mianowany 
Gubernatorem wojennym icywilnym Wegier— Feld- 
marszałek Porucznik Baron Welden, mianowany zo- 
stał Gubernatorem cywilnym i wojennym, nie Czech, 
ale Dalmacji, w miejsce Barona 7urszky. 

Francja. — Liczne grupy 25 z. m. zalegały przy- 
stępy do Zgromadzenia Narodowego; skoro zajeżdżał 
jaki powóz, mniemano, że Xiążę z niego wysiądzie; o- 
czekiwania były jednak daremne, dowiedziano się be- 
wiem, że Ludwik Bonaparte nie przybył jeszcze do 
Paryża, albo bawi się tu inkognito, gdyż Poseł fran- 
cuzki w Londynie P. Beaumont nie chciał mu wizo- 
wać paszpottu. Przekonano się także o fałszywości po- 
głoski, jakoby posłano 4000 wojska do Wenecji. Te- 
goż dnia Zgromadzenie naradzało się nad pojedyncze- 
mi paragrafami ustawy. — Monitor zbija wieść jako- 
by skarb nie był w stanie opłacać prowizji półrocz- 
nej z długu państwa. — Podróżny który opuścił Tu- 
ryn Ż0go z. m., przywiózł wiadomość, iż tegoż dnia li- 
czne tłumy ludu udały się do królewskiego pałacu, 
gdzie odbywała się narada ministerjalna; głoszono, iż 
Król abdykował na rzecz starszego swojego syna; po- 
wozy podróżne miały już być na pogotowiu, a Karol 
Albert miał postanowić osiąść w Genewie, lub innem 
jakiem miejscu nad jeziorem Genewskiem. Dziennik 
sabaudzki wychodzący w Annecy, pisze 2250 zesz; m.: 
W chwili gdy to piszemy, Karol Albert musi już być 


„w Chambery; obecność Jenerała Oudinot w temże 


mieście daje pochop do domysłów o ważności tej po- 
dróży.— Zgromadzeniu Narodowemu przedstawione 
będą prośby, aby nowo-obrany Deputowany Raspail 
został uwolniony z warowni Vincennes, i ahy wybór 
P. Fould został unieważniony.-— Rząd nie myśli opo- 
nować przeciw wyborowi Ludwika Bonaparte i Dra 
Raspail, wszakże po zatwierdzeniu tych wyborów, 
Minister sprawiedliwości P. Marie zażąda, aby przy- 
puszczenie drugiego było jeszcze odłożone.—Ludwik 
Bonaparte obrany jest Deputowanym w departamen- 
tach Sekwany, Yonne, Mozelii Charente. Pan Emil 
Girardin ogłosił, że tylk w skutek usilnych nalegań 
swoich przyjaciół, wystąpił jako kandydat; gdy zas o+ 
branym nie został, wstrzyma się na przyszłość od po- 
dobnych zabiegów. — Ludwik Błanc powtórnie zbija 
w dzienniku handlowym pogłoski, jakoby w Londy- 
nie zawiązał ścisłe stosunki z Ludwikiem Bonaparte. 
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= Minister wojny niebawem wprowadzi w wykona- 
nie postanowienie dotyczące przesiedlenia znacznej li- 
czby robotników do Ælgierji. — Niewypłacalna ga- 
zeta la Libertć, sprzedaną zostanie przez licytację. — 
Przywrócenie podatku od mięsa nie wywołało żadnej 
opozycji. — Minister Skarbu wydał rozporządzenie, 
mocą którego Dystrybucje tabak nadał udzielane bę: 
dą tylko dawnym urzędnikom lub wojskowym, ich żo- 
nom, wdowom albo dzieciom pełnoletnim, oraz osobom 


które odznaczą się czynami odwagi albo poświęcenia. 


się w sprawie publicznej, jeżeli przytem te osoby udo- 
wodnią nieposiadanie dostatecznego sposobu utrzyma- 
nia.— Sprzedaż prochu strzeleckiego, ograniczoną z0- 
stała we Francji. 

Niemcy. — W skutek interpelacji Pana Penedey, 
Minister spraw wew: Rzeszy von Schmerling na po- 
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego w Frank/forcie 
n. M. 25go z. m., oświadczył, że stan oblężenia miasta 
również stosuje się do członków tegoż Zgromadzenia, 
jak do innych mieszkańców. Wszelako ministerstwo 
jest zdania, że przyaresztowanie którego z członków; 
może tylko nastąpić za zezwoleniem Zgromadzenia. 
Wniosek Pana Fenedey aby stan oblężenia zniesiono, 
został odrzucony. W dniu następnym Zgromadzenie 
uchyliło propozycję Pana Simon z Trewiru, aby tra- 
ktat o zawieszenie broni z Danją, został unieważniony 
z powodu pisma mioisterjalnego duńskiego z dnia 17g0 
z. m. Minister spraw zagr: Rzeszy oznajmił, iż władza 
centralna żadną miarą nieuzna Komisji bezpośredniej, 
ustanowionej przez Rząd duński dla Xięztw Szleswig- 
Holsztyn, pod przewodnictwem Hrabiego Moltke. — 
Minister sprawiedliwości Rzeszy ogłosił, że odtąd ści- 
śle będą dochodzone wszelkie przekroczenia wolności 
druku i karane według praw istniejących. Również 
surowo będą ścigane wszelkie obelgi miotane w zgro- 
madzeniach ludu na władze i urzędników. — Podług 
wiadomości otrzymanych 24go z. m. w nocy w Frank- 
forcie n.M., Jenerał Hoffmann wysłany niebawem do 
Freiburga powtargnięciu bandy Struvego, rozproszył 
rokoszan pod Staufen. — Podług wiadomości pry wa- 
tnej z Karlsruhe, Struve został ujęty z 68 stronnika- 
mi; los tychże ma być rozstrzygnięty przez Sąd wo- 
jenny. — Z Karlsruhe donoszą 25go z.m.: Struve 
w skutek wyroku sądu stanowego, został rozstrzela- 
ny. Wypadek ten, oraz poskromienie band przez woj- 
sko pod Staufen i Krotzingen, przytłumiły rokosz.— 
Z powodu zamięszań zaszłych w Kolonji, 25go z. m. 0: 
głoszono miasto w stanie oblężenia. — Rząd badeński 
ogłosił okręgi Loerrach do Achern w stanie wojen- 
nym; również i okręg Weinheim za zburzenie kolei 
żelaznej pod Grossachsen. Arcy- Xiążę Zawiadowca 
przysłał Komisarza Keller celem ustanowienia środ- 
ków energicznych przeciw wichrzycielom. Miasto 
Freiburg obsadzono dostateczną załogą związkową, 
aby je zabezpieczyć od napadu. — Do 28go z. m, w po- 


łudnie zachorowało w Berlinie na cholerę osób 1689, 
um: 1000, wyzdr: 295.— Miasto Berlin za pośrednie- 
twem Prezesa Rady, ponowił oprośbę do Króla, aby ra- 
czył ze swóją rodziną wrócić do stolicy. — Były pra- 
ski Minister spraw zagr: Baron von Arnim, pracuje te- 
raz nad opisem historji od epoki marcowej r.b.— Mnie- 
mają, że i Hecker znajduje się prźy hufcu, który wtar- 
gnął w W. Xztwo Badeńskie. — Flotylla duńska pod 
dowództwem Komodora Steen Bille, która dotychczas 
utrzymywała blokadę portów niemieckich, zawinęła do 
Cuxhaven; Komodor miał oświadczyć, że ponieważ 
jeszcze nie ma rozkazu do opuszczenia morza Niemiec- 
kiego, przeto z przyczyny nadchodzącej zimy, szuka 
opieki w przystani bezpiecznej. — Radca legacyjny 
Fryderyk v. Koelle, redaktor od lat 22 Gazety Aug- 
sburgskiej, umarł w Sztuttgardzie, w wieku już po 
deszłym. 

Serbja.— Mówią o ściągnięciu znacznego tureckie- 
go korpusu pod Belgradem; 2000 Serbów 10go b. m. 
przekroczyło granicę Szyrmji pod Szłabacz. 

Szwajcar ja.— Vorort uczynił rządowi francuzkie- 
mu przedstawienie, z powodu wydalenia robotników 
Szwajcarskich z Francji. 

egry. — Wojsko wysłane przeciw Jel/achicho- 
wi, wkrótce zostanie znacznie wzmocnione; 11,000 o- 
chotników pieszych i 7 szwadronów jazdy z 32 arma- 
tami, przyłączą się do armji nad Drawą. Wzmocnio= 
no oraz obóz pod szańcami rzymskiemi, które za przy- 
byciem posiłków mają być wzięte sztarmem.— W Ko- 
mitacie Oedenburgskim i kilku innych, okazuje się 
jawna sympatja dla Bana. 

Rozmaitości. — W hotelach i restauracjach amery- 
kańskich zaprowadzono nowo-wynalezione machiny do 
czyszczenią nożów i wideleów. Machina ta wybornie 
dopełnia obowiązków kredencerza, czyszcząc sama rze- 
czone narzędzia stołowe, bez nadwerężenia w niczem 
osady. — Kompozytor A. Lortzing napisał muzykę do 
Opery Ręgina. Rzecz poematu wzięta z nowszych cza- 
sów. — Żeglarz napowietrzny P. Erfurth, 2450 z. m. 
puścił się w Zerlinie balonem z zwierzyńca. Przy 
pierwszem wzbiciu się, balon ledwie nie rozdarł się o 
dach, później pobujał na kilkaset kroków nad lasem, i 
zawiesił sięna szczycie drzewa; musiano biednego żegla- 
rza zapomocą drabiny wysiedlić z napowietrznej sfery. 
—— Pan Gerard były Profesor przy Konserwatorjum 
w Paryżu, umarł w 88ym roku życia. — Poświęcony 
w dniu 13m z. m. uroczyście w Chateauroux (Szato- 
ru) posąg Jenerała Bertrand, jest dziełem rzeźbiarza 
Marochelti. — W Bagnereso de Bigore znowu dało 
się uczuć mocne trzęsienie ziemi; szyby w oknach brzę- 
czały, a meble w pokojach poruszyły się; przed i po 
tym fenomenie, padał deszcz ulewny. — OKropny wy- 
padek zdarzył się w Gulwen w Depar: Finistere. Hgo 
z. m. 36 osób wracających z jarmarku w. Łochait, prze: 
pływało krypą zatokę Gulwen. Statek ten zaledwe 
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był na pół drogi, gdy jeden z towarzystwa stanąwszy 
na przodzie krypy, zaczął ją przechylać na prawo i 
lewo; przestraszeni płynący, rzucili się wszyscy razem 
w jedną stronę; ciężar przeważył krypę, i całe towa- 
rzystwo wypadło w morze. Sześć tylko osób zdołało 
wyratować się, reszta znalazła śmierć przedwczesną 
w nurtach. — W dniu 24 z. m. miał być dany na Po- 
lach Elizejskich w Paryżu, olbrzymi koncert, na do- 
chód towarzystwa wspierania Artystów muzycznych. 
1500 osób należało do składu Orkiestry i Chórów. — 
Pewnemu, który, jak to najczęściej bywa, naślepo kry- 
tykował dzieło, znaną sławę mającego Autora, a gło- 
śno rozpowiadał, że zupełnie nie ma (jak się wyraził) 
sensu, powiedział jeden z obecnych i światłych znaw- 
ców: »Boś Pan zapewne przedmowy nie czytał?” Ów 


krytyk zamilkł, ale wróciwszy do domu, dalej doczyta- 


nia przedmowy, i zaraz na wstępie znajduje w niej wy- 
razy; »Niech mię głupiec nie czyta, bo niezrozumie.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Czyżewski Konst: Ob: z Strycka; Drzewiecki Kar: Oby: z Drezna; 
Gerasimow Mich: Audytor Dywizji z Petersburga; Głowacki Woje: 
Oby: z Szczebrzeszyna; Hertz Stan: Kom: Hand: z Brześcia Litews:; 
Karski Mich: Oby: z Włostowa; Böhler Elżbieta Oby: z Drwalewa; 
Kiewlicz Stan: Inspe: Szkół z Prac dużych; Nasielski Bartł: Ob: z Ža- 
bów; Raschke Samu: Kup: z Iwangrodu; Roszkiewicz Mate: Sędzia 
Tryb: z Łomży; Skarjatyn Alex: Kamerjunkier z Rzymu; Solecki Fr 
Urzęd: z Łowicza; Szawłowski Felix Emeryt z Płocka; Toepfer Teo: 
Artysta Muzycz: z Berlina; de Verny Korbelja Oby: z Siedlec; Wax- 
mut Sergej Sztabs- Kap: z Serocka; Zaborowski Teofil Prezes Tryb: 
x Łomży; Zmijewski Lubomir Prapor: z Łomży. (G. P.) 


DONIESIENIA. 

Dziś i przez 3 dni następne, w domu Nr 1403, między 4tą 
a Gtą po południu, sprzedawane będą z wolnej ręki, RUCHO- 
MOŚCI po ś. p. Franciszce Kisielnickiej, jako to: Meble, Sprzę- 
ty gospodarskie, Bielizna i Pościel. 

Wczoraj zgubioną została SARIE WRA jedwabna zielona, z pie- 
niędzmi, w Kościele XX. Reformatów. Łaskawy Znalazca ra- 
czy oddać poszkodowanemu pod Nr 514 przy ulicy Dunaj, 'do 
Rządcy domu, za nagrodą, gdyż taż Sakiewka była pamiątką 
po lubej osobie. , 


SHLEPY 3, nowo odświeżone, w bardzo korzystnem miej- 


scu, obok Rościóła po-Paulińskiego, przy rogu ulic Freta, No- 
womiejskiej i Podwał, wprost Mostowej, w domu Nro 167, mo- 
gą być wynajęte na różne procedera; śry POKOJE z Balkonem 
na lm piętrze od frontu, Przedpokój, Kuchnia angielska, Ko- 
mórka, i Piwnica, razem lub częściowo do wynajęcia; na 2m 
Piętrze od frontu, dwa Pokoje i Przedpokój, do wynajęcia od 
Sgo Michała, za zniżoną cenę. Wiadomość u Dzierżawcy domu. 


Z przyczyny wyjazdu właścicielki, jest do wy- 
najęcia PANTALJON mahoniowy, w bardzo do- 
| brym stanie, po zł. 20 miesięcznie. Widzieć go 


można codzień od godz: Żej po południu do wie- 
czora, na rogu ulicy Jezuickiej, Starego Miasta i Celnej, pod 
Nr 71, na im piętrze. h 
RSIĄZRA do Nabożeństwa, kolorem ciemno-fo- 
letowym oprawna, z futerałem, w dniu 6 Sierpnia 
r.b. na rogu ulicy Sto-Jańskiej i Krako:-Przedm:, 
znalezioną została; właściciel takowej, za udowo- 
dnieniem i detalicznem opisem bliższych szczegółów, odebrać 
może za zwróceniem kosztu ogłoszenia niniejszego, przy ulicy 
Chłodnej pod Nr 926 A, u Kwiatkowskiego, na 2m piętrze. 


Do Składu Sukna i Rortów, Stanisława Szupieniewicza et Comp: 
w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr 484, naprzeciw pałacu Pa- 
ca, nadszedł świeży transport TOWARÓW ZIMOWYCH, miano- 
wicie: Kortów na spodnie, Biberklotów, Siberinne na surduty, Pa- 
letosaki, Tuiny i Algierki, Flanelki na płaszczyki isałopy dla Dam; 
również nadszedł Towar Francuzki, jako to: Kort czarny na spo- 
dnie, Atłas i Axamit na kamizelki; towary te, po cenach jak można 
najprzystępniejszych stałych, sprzedają się. —. 

LOKAL na 1m piętrze, składający się z Przedpokoju, Po- 
koju stołowego, Sali, Pokoju sypialnego z balkonem, oraz Ku- 
chni angielskiej, Góry, Drwalni, Piwnicy, przy rogu ulicy Wa- 


Jowej i Franciszkańskiej, w bliskości ulicy Nalewek i Ogrodu 


Krasińskich, pod Nr 1795, od S. Michałar b. czyłi od kwarta- 
łu, lub każdego czasu, za bardzo pomierną cenę, jest do naję- 
cia. Lokal ten jest nader dogodnym, albowiem we wszystkich 
Pokojach stosowna jest liczba Szaf jesionowych w framugach u- 
rządzonych, z zamkami i kluczami, które na skład sukien, bie- 
lizny i t. p. rzeczy, wygodniesłużyć mogą; w tymżedomu są dwie 
Wozownie i tyleż Stajni, które z powyższym Lokalem, lub oso 
bno, mogą być wynajęte. Wiadomość co do lokalności na miej- 
scu, u właściciela domu P. Endler, a co do umowy o najem i t.d., 
u Urzędnika Magistratu Nowickiego, Administrującego tymże do- 
mem, (którego codzienie w. Biurze zastać można, lub w miesz- 
kaniu jego pod Nr 1334 przy ulicy Sto-Krzyzkiej, wprost Ja- 
snej), powziętą być może. 

Komisarz Administrac: Cyrk: 2 i 3. Stosownie do uchwały Rady 
Familijnej na dniu 14/26 Września r. b. dopełnionej, zawiadamia 
niniejszem, iż w d. 21 Września (3 Październ:) +. b. o godzinie 10 
z rana, pod Nr 346, przy ulicy Rynek Nowego Miasta, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację różne Ruchomosci, Sprzęty 
gospodarskie it. p., do spadku po niegdy Józefie Rejnhold vależą- 
ce, a to za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu płacić się mają- 
ce, — Janiszewski. 

OSOBA płci żeńskiej, niechcąca prowadzić gospodarstwa, mo- 
że znaleść porządne MIESZRANIE i WSZYSTKIĘ WYGODY, 
z należnym bezpieczeństwem, za mierną cenę, przy Wdowie Dom 
prowadzącej. Informacja przy ulicy Krochmalnej Nr 990, na 1m 
piętrze, w prawej oficynie, codzień od rana, do tej z południa. 

Do najęcia od Sgo Michała r.b. w domu Nro 2241 przy ul: 
Nalewki, na 2m piętrze od frontu, LOKAL składający sięz 4ch 
Pokoi, Kuchni, Spiżarek, Piwnicy i Drwalni, kwartalnie lub ro- 
cznie, w cenie 40 dukatów. Wiadomość w tymże lokalu. 

KON wierzchowy, maści skarogniadej, mogący 
służyć do jazdy i dla Bam, jest do sprzedania 
przy ulicy Wiejskiej w domu P, Ruczkowskiego. 
Wiadomość u Stróża. 


KANTOR 
Guwernantek przy ulicy Długiej Nr 541, na 1m piętrze, 3ci 
dom od ulicy Freta, wprost Paulinów. 

Żądane są Bony Francuzki. — Są do umieszczenia w Warszawie 
za stół, wygody i pokój z oddzielnym wchodem, dwie Damy w wy- 
sokim stopniu posiadające muzykę i język francuzki, których <to 
przedmiotów bezpłatnie 3 godzin udzielać życzą sobie. lma posia- 
dająca jeszcze język niemiecki, życzy dawać lekcje prywatne; nie- 
mniej rozmaici Metrowie języków, muzyki, rysunków, tańca, Kore- 
petytorowie i Francuzki do konwersacji, chcą chodzić na godziny, 
— Oraz Francuzi, Polacy, Anglicy, Niemcy, Guwernerowie i Gu- 
wernantki — Zyczący sobie mieć w tygodniu przez dni 3 ukształ- 
conego Francuza, a przez drugie 3 Niemca, który ukończył uńiwer- 
sytet, także zgłosić się zechcą. — J. Foland. 


Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 9. 

TEATR WIELKI. Jutro, Dwaj Rostargnieni. Betli. Panora- 
ma Warszawy. 

PERSPEKMTWYWYY TEATRALNE, są do wynajmowania 
na Widowiska, u Optyka J. Pik, przy ulicy Miodowej Nro 493. 


